FILMJA. 


Buster Keaton bawił niedawno wi spra- 
wach zawodowych w Paryżu, gdzie udzie- 
li jednemu z tamtejszych dziennikary inte- 
„resującego wywiadu, Szczęśliwy dzienni- 
karz zastał Buster Keatona na wygodnym 
eżaku, z założonemi pa amerysańsku noga 
mi. Pociągał on przytem whisky z zadowo- 
leniem, jakie odczuwać może jedynie syn 
„suchej“ Ameryki, 
= Ten paryski Buster Keatón był jednak 
całkiem inny od tamtego „króla“ SPREEO 
ekranu: uśmiechał się. 


Zainterpelowany w sprawie tego „nie. 


zwykłego“ śmiechu, Buster odpowiedział: 
— Zabroniłem sobie śmiać się tak długo, 
dopóki znajduję się przed aparatem: 
Od dwudziestego roku życia pracuję 
dia filmu i czyniłem od tego czagu 'wszysit- 
ko, co było możliwe, aby zgłębić istotę ko- 
mizmu i jak najdokładniej przedstawić w 
filmie to, co komiczne. | | 2% 
-— Studiowałem w swoim czasie angtel- 
skich humorystów, których uważam za naj- 
znakomitszych i posiadłem bodaj ich tajem- 
nice. 
— Wie pan o co tu chodzi. . a to popro- 
stu, że humorysta angielski jest zawsze tro- 
"chę poważniejszy, niż samo życie. Francus- 
"ki zaś humor jest lżejszy, pogadniejszy niż. 
3 realność życiowa; pochodzi to stąd, że nu- 


mor francuski jest w naturze swej bardziej - 


ludowy. Mimo to angielsku humor cieszy 
się daleko większem uznanieni. - ponieważ 
jest głębszy, bliższy samej istocie komizmu. 


— Pos siadając świadomość tego wszyst- 


kiego, -postanowilem i zadałer: sobie trud, 


aby przed. obiektywem aparati, zachować. 
W każdej bez wyjątku sytuacji -— powazę. 
Jestem „głeboko- przekonany, ż że publiczność SE 
hędzi e sie tem. serdeczniej. śmiała, im powo- i 
- żmiejszy będę podczas zdięć. | 


Em Ale gdy opuszczam ate elier, rzucam 


precz swoją Śmiertelną powagę.. i śmiieję: 


się” ile tylko mi się zechce... . 


—. Kocham spokojne, mieszczańskie ży. 
cie domowe, kocham moją żonę i nie żywię 


| -pali żejszego choćby pragnienia: zozłączać się 
cz nią dla- jakichś sensacyjnych przygód, — 


Wprost przeciwnie! Pragriałbym aż do dzie. : 
żę więćdziesięctu lat żyć z moją żoną i jako 
= e starzec, otoczony. możliwie licznęm gronem 


s w | | bfogosławić. wszystko, cO przemi- 


„dające, | Nie mogę sobie Najottinić | nic gige a ; 


ż „Czary sharakter“ ekranu — -Ivan , 
s Btów: | 


t 


Harold Murray i Normia rd ris w pierwszei TA filmowe; p. n. sowa 
| ele w ROW o LĄ | 


: kropnielszego jak — według 71 anej recepty 


„gwiazd“ 2 zabawiać się co raiesiąc w R0- 


wy rozwód. 


- życie akota. filmowego jesi | naogót przy 


„niejszych apys arana 


: jemne i zawodu tego nie można nazwać 
złym A mimo wszystko nia zgodziłbym 
się nigdy, żeby synowie moi mieli odziedzi- 
„czyć mój zawód, Wolę, aby byli inżyniera- 
o mi- Zresztą ślusarstwo jest również mojem 
- ulabtonem zajęciem. Posiadan: mały war- 
s sztat, gdzie naprawiam zegarki swych przy 
iaciól,. albo buduję dziecinne kolejki. Potra- 

=. fig również w razie „potrzeby naprawić SO-. 
o hie:, sam . auta, AA fanom au Bo 


x emim, 


RA o 3 40005 ziakómty « rt i A 
w, Brooke, Jeden z. nastao a y artysta . scen polskich p p. Wole 


„stech Brydziński na. gościnnych wystę 
n w. Łodzi 
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W dniu 7 czerwca r. hb, odbyła się uroczystość poświęcenia sztandaru Towarzystwa Muzycznego im. „Chopina“ w 
Łodzi: W troczyst ości wzięty udział delegacje wsżystkich miejscowych tawarzystw Śpiewaczych. Rodzicamî chrzest- 
nymi sztandaru bylt pp. Roliński, Golachowscy i Wolczyńscy, Na zdjęciu widziury uczestników uroczystości przed kate- 


„drą św, Stanisiawa Kostki wraz ze sztandarami miejscowych stowarzyszeń Śśpiewaczych. | 
a | Fot. A. Meyer. Tel, 108-81. 


TEATRALJA. 
Premiery warszawskie, — Na drugiej pół- 
kuli, — Tajemnicze zuiknięcie. 


Bardzo miłą i dobrze napisaną „KOmedję 
muzyczną Sachy Guitry'ego wystawił Te- 
atr Polski na idące dni letnie į; upalne. Ko: 
medi tą, p, t. „Marietta, iest zgrabnie 
skompomcwana historyika miłostki ks. Lu- 
dwika Napoleona i aktorki opery paryskiej 
Maurietty Fleury, zaczerpnięta zresztą w 
głównych zarysach ze źróde! najzupełiiiej 
autentycznych. Miłość przyszłego cesarza 
i pięknei aktoreczki trwała przez parę lat 
1 skańczyła się — z nakazu „:acji stanu” — 
wówczas, gdy książę Ludwik Nupoleon dro 
ga zamachu stanu wstąpił ma uon francuski 
jako Napoleon TH. Najlepszym bezwątpie- 
nia pomysłem Guitry'ego jest inocno ironi- 
czne zademenstrowianie, w jaki sposób pisze 
się „prawdziwe dziecie“. Oto w ostatnim ak 
cie sztuki, do stuletniej już prawie babci 
Fleury przychodzi reporter jakiegoś, wiel- 
kiezo dziennika paryskiego z prośbą o wy* 
wiad w sprawie owej pamiętnci nocy zama- 
chu stanu i zachowania się w tych chwi- 
lach księcia Ludwika Napoleona, Sędziwa 
Marietta opowiada naturalnie duby smałone 
na temat swego ex-kochanka i iego history- 
cznej awantury: pomijając iuż tę okolicz- 
ność, że pamięć staruszce nie dopisuje, sta- 
ra się p. Marietta całe swe opowiadanie u- 
koloryzować i udramatyzować, aby stała 
się jak naibardziei zajmujące. W rezultacie 


otrzymujemy niesłychanie zażawny galima- 


tias, tem zabawniejszy, że w poprzedniej 
odsłonie publiczność sama widziała, jak to 
hyło „naprawdę“ (w ujęciu (iuitry'ego), 
Sceniczne walory „Marietty' podnosi lek 
ka. wdzięczna i melodyjna muzyka, napisa- 
na przez pierwszorzędnego kompozytora o- 
peretkowego Oskara Straussa oraz. dosko- 


nalı parodja starych szablonów operowych 


przedstawiona — na modłę słynnej „Wam- 
puki w akcie L W rolach siównych zbie- 
'rają oklaski pp. Modzelewska i Grabowsni, 
doskonale ucharakteryzowany, pełen tem- 
"peramemtu i werwy, chociaż 
niepotrzebnie zbyt wiele czysto farsowy chi 
tendencyi. | „i Pad zt 

Po dziesięciu latach wznowiono w Te- 
atrze Letnim. głośną niegdyś komedję Kaz. 
 Wroczyńskiego — „Dzieje Sdiotu', Jest to, 
jak pamiętamy niezłe malowidło obyczajo- 
we tych szczególnych zmian i przewarto- 


Ściawań, które nastąpiły bezpośrednio po. 


e światowej. Symbolem degryngoła- 
dy materjalnej  przedwojeniie: inteligencji 
jest właśnie ów „salon“, który z całą swą 
martwą, a w pewnym stopniu — i żywą 


„wojni 


zawartością, przechodzi w ręce paskarskiej, 


rodziny Wyciorów... Z biegiem lat kotne- 
dia Wroczyńskiego w wielu miejscach zbla 
dła i stępiła swoje ostrze. Wznowienie jel 


stanowi jednak dość ciekawy eksperyment... 
natury porównawczej, poza tern zaś dało v- 


[vo asurzpt, do bardzo żywej polemiki pomit 


dzy matądarami krytyki stołecznej, Boyem- 


_Żeleńskim i Irzykowskim na temat bardziej 
(społeczny niż. REESPHY ra temat — paskar 
"stwa... 
© Łagodny i pobłażliwy na ułomności iudz 
"kie Boy - Żeleński w swym felietonie spra- 


RE 


życiu pożytek, 


zdradzający 


cą silne 


W dniu 7 b. m. odbyła s 


i W Rud zie Pahana uroczystość. poświęcenia sztandaru 


szkolnego 7-klasowej szkoły powszechnej Nr. 2. Na zdięcîu widzimy uczestników uco- 


czystości z przedsiawicielarai władz szkolnych na czele, 


wy 


wozdawczymi stara się usprawiedliwić na- 
wet.. paskarstwo, tłumacząc je jako „SYmy 
tom nienaturalnych warunków +, Pisząc. o 
ówczesnym spadku waluty, o n:łodej, niedo- 
łężiej biurokracji i innych zjawiskach doby 


powojenne: Boy-Żeleński usiłuje uzasadnić 


niemi istnienie paskarstwa, a bodaj nawet 
przynoszoy przez paskarstwo zbiorowemi 
„Sądzę, że bez paskarstwa 
dewsdzi Boy — bez handiu mieszkania- 
mi, bez szmuglu, życie byłoby wogóle wów 
czas niemożliwe, ugrzęzłoby wszystko w 
biurokretycznych szykanach. leż niezawsze 
bezinteresownych, a o wicie dokuczliw- 
szych, „W sumie rola paskarzy, 
wijali wielką czynność, narażając się na szy 
kany i więzienie, po to aby być jedynym 
wówczas możliwym organem iandlu, była 
raczej dobroczynna(!?): a nienawiść do 
nich aa głównie z nasiroiów uczucio 
wych wobec szybko gromadzonych fortun, 
JRR między Świeżem bogactwem a 
brakiam kultury'... | 


Na te sofistyczne wywody Boya repliku - 


je ostro Irzykowski, twierdząc, że „połechcą 
one mile sumienie dotyczących osobników, 
którzy nie zapomną o Boy'u przy jego naj- 
bliższem „Świętopietrzu*, lizykowski abu 
rza się na uzasadnianie paskarstwa wzglę- 


dami „życiowemi* i wyśmiewa „głupkowa- : 
te, stare hasło „życia“. 


„llekroc posłyszy- 
my wyraz „życie — 
grube świństwo... 

różne nadużycia i zbrodnie ekonomiczne i 
politycznie, i każdy mógł sobie 


Obszerną swą replikę, zawierają 
akcenty społeczne, . 
„Pałuby'” wyrażeniem przekonania, że „BOY 
wskutek swej struktury umysłowej nie jest 
w stanie odczuć czy zrozumieć idei „Dzie- 
jów Salonu", Jak zwykłe, felietonizuje, pi- 
sze naokolo, Nie może ZTOZIU: :ieć oburzenia 


magalo“, 


którzy roz. 


pisze Irzykowski — 
możemy Się domyślać, że cncdzi o: jakieś 
W imię życia działy się | 


interpreto=". 
„wać, jak chciał, to czego życie niby ło wy 5 


kończy autor. 


na paskarzy, uwłaża ich za iigiarzy, za ter- 


mometry, za regulatorów życia, Że pewna 
część społeczeństwa, wskutek takiej eks- 
pansii życiowej paskarzy jest pokrzywdzo- 
na, bo sama żyć nie może, — te trudno, to 
jest życie, niech milczy. Krzvwda? Nie, 
to się tak zdaje, ta jest tylko złudzenie op- 
tyczne..* Interesujące jest bądź co bądz 
ziawiskó tak silnego i zdecydowanego Stat 
cia poglądów z racji wystawienia dość hła- 


hej w istocie i dziś już niezupeinie aktual- 


"na — o) 


"ny reżyser dyr. Hofmueller. 
wnik opracowłał już program kampanji na 


-ce ij „Gianni Schischi", 


kavalier 


-Sewitski, 
„Zakwajikoweno również do grania operę 


nej sztuki p. Wroczyńskiego. Otrzymała o- 
trzeba przyznać arcyświetną ob- 
sadę aktorską, z pp. Chaveav i Gromnicką. 
Grwidem, Socha i Staszkowskin na czele, 

- Największy: teatr operowy w Południo- 
wej Ameryce — „Teatro Colon‘ w Buenos 
Aires uległ ostatnio gruntownej 
cii, przyczem został zupełnie usiastowiony. 
zaś ikierownictwp artystyczne otrzymał zna 
Nowy kieru- 
okres od maja do września b, r.. w którym 
to czasie zaproszeni zostaną m. 
kompozytor włoski I. Pizetti, który dyrygo- 
wać bękdzie swą cperą „Pra Gherardo“ Ora 
Franc» Capuana, również jako dyrygent, — 
Repertuar wielkiej opery „argentyńskiej n- 
in. przewiduje: „Otella* i 1 „Rizcietto”, , Tos- 
 „Paiace* i „Króla 

Edy pa“, (eoncaval Ila), „Pamietą*  (Tu10- 
mas'a), „Lakme“ , „Manon“, .Paleasa i Meli 
zandę'* (Debussy'ego), „Saiome“, „Rosen: 
itd. Ze starszych oper wystawio- 
„Łucja z Lammermooru', „Cyrniik 
„Lamatyczkął „. „Wesele ' Figaraʻ. 


ne będą: 


„Nazda* południowo : > ameryka ńskiego kom 


- pozytora Athosa. Palmy. Jako nowość, przy 


gotowuje dyrekcja cykl utworćw moderni- 


"sty. Strawińskiego, a wśród nich. „Płomien 


neyo Ptaka“ i i „Apollo i Mussagetes*. 


Delta. 


reorganiza- 


in. młody. 


c n 


aiiai 


Chelsea — miasto arty- 
# 
stów. 
Przedmieście Londynu, Chelsea (czytaj 
czelsi), oficjalnie uchodzi jeszcze za wieś a 


wszystkie grunty tamtejsze uaieżą, jak to 


często zdarza się w Anglii do jakiegoś fan- 
tastycznie bogatego gentlemana. 
Gentlemanem tym jest własnie lord Chei 
sea, mający wszystkiego 15 lat, Młodzie- 
niec ten, studjujiący w Eton, iuieresuje się 
bardziej meczem cricketa, lub piłki nożuej, 
niż całą ludnością swojej ws. A ciekawa 
to i godna poznania jest owa ludność Chel- 
SEA. M uf Gaj 
W większości mieszkają tu malarze, mu- 
zycy. poeci, literaci, jednem słowem bohe- 
ma artystyczna, 
Dzielnicę tę można śmiało nazwać parys 
kim Montparnassem. ` | 
Możnaby nazwać, 


ale nie trzeba. Be 


Chelsea to nie jest kraj tingel tanglu. Niema. 


tu paryskich kawiarni. Nie słychać przera- 
źliwych dźwięków jazzu mie widać czar- 
nych twarzy mieszkańców Afryki, 

Większość domków pochodzi z 18 stule- 
cia. Jest tylko kilka gmachów większych. 
jak Tate-Garllery i Royal Hospital, wspa- 
niały budynek rokokowy zbudowany przez 
słynnego architekta angielskiego sir Chri- 
stiphera Wrena. Wszystkie ulice i uliczki 

Chalsea pełne są drzew. Na prawb i na 
lewo pełno przecudownych dworków, że 
wspamiałemi ogródkami. 

Pełno tu przeszłości na każdym kroku. 
Gdzieniegdzie można jeszcze urzeć inwali- 
dè z woiny Krymskiej.Cała miejscowość spo 
wita jest w mgłę senna o tonach różowych 
świtu. a cisza jest tu dominującym elemen- 
tem, | 
„Dla wszystkich artystów Anglii Chelsea 
jest tak pociągającem, że nie mogą mu się 
oprzeć. Tu przed 400 laty zam:uszkiwał To 
masz Moore. Gośćmi jego byli malarz Hot- 
bein i największy uczony swoich czasów E- 
tazm z Rotterdamu. i 


Tu odwiedzali swe T 
ulubieńców malarzy tłusty Henryk 8-y a 


„później młodociana królowa Elżbieta. 


i 


vy dniu 7 b. m 
zawodowej szawckiei odegrali sztukę 


„Kominiarz t Piekarz”, 
| | ment sztuki. 


uczniowie publicznej szkoły de BA 


w 


Zdjęcie powyższe. przedstawia frag A 


Popularnem i jedynem w Polsce piszmikieni dia dzieci jest „Mały Kurier", 


Zorganieo- 


wana ostatnio dla swych młodocianyca czylelników konkurs spostrzega w czości. Kon- 
kurs ten wzbudził hiezwykie- zainteresowanie w gronie jego czytelników. Zdjęcie na- 


sze przedstawia wystawę nagród w Zakładach: 


przy ul 


fuiny „S. Singer“ w Łodzi 


Piotrkowskiej. 


Tu, w Che lIsea, powstał w 18 stuleciu 


pierwszy park rozrywikowy „Ranelagh“. 


Fostazîe hogarthowskich obrazów tańczą fu 


jeszcze dziś przy świetle Świcc i pochodni | 


Tu była kiedyś słynna fabryka porcelany 
angielskiej. Tu pisał swoje dzieła i rozmy- 
$iał największy kabalista Ang'ii, jak i ency- 
klopedysta, dr, Johnson. 

W Chelsea żył i tworzył przez lar 50 To- 
masz Carlyle. Jego zachwycający pięknem 
don:ek, w którym przesiadywał godzinami 
z milczącym Tonnysonem, a co późniei na- 
zwał najpiękniejszemi „rozniawami” swego 
życia. W Justice Walk, Turk s. Wow, 
Swan Walk i jak się tam jeszcze nazywaja 
ulice Chelsea, mieszkali pisarze. Rossetti, 
Meredith, Swinburne, Na ulicy Tite Słrcet 


3 odsionach p. 


| dziów p. BK Korotkiewicza, S, 
î d-ra Balickiego w gabinecie sędziego 'Wyżnikierwicza. 


stoi jeszcze meil eńki cottage (kotedż-domek) 
na którego malowanych wapnem ścianach 
pozostający wiecznie w długach  Chistler 
własnoręcznie: wypisywał swoim wierzycie- 
lom pocieszne wyrazy pożegnania, śiustro- 
wano jeszcze bardziej humorystycznemi ry- 
swakami, Tu, na ulicy Oakley Street jest i 
ten domek, w którym mieszkał wiele lat Os 
kar Wide gdzie mpisad „Doriana Greya“ i 
gdzie prowadził się najniemorariej. Tu, w 
Chelsea, wpobliżu brzegu 1amizy ioseph 
Turner podziwtał jej kapryśne wody î nma- 
mażowalł ie daleko lepiej, niż sama pani przy 
roda. | 

Tu wreszcie żyją najwięksi artyi współ 
cześni Amglii, 


Mrzewodniczacy Wydzial Karno - Odwoławczego i Karno- 
skarbowego Sądu Okręgowego, p. sędzia Zygmunt Wyżni- 
kiewicz przechodzi do a adwokatury. Zdięcie powyższe przed- 
stawia podobiznę zasłużunego emeryta w towarzystwie sę- 


Pniewskiego, . Żabifiskiego: 


Znachorzy w Niemczech. 


W kraju chlubiącym się tem, że niema on 
prawie analfabetów, w kraju, gdzie wizdza 
medyczna stoi na wysokim poziomie—zna- 
chorstwo grasuje, jak mało gdzie, cieszy się 
ogromnem powodzeniem i uznaniem wśród 
szerszych sfer ludności. 
= Znachorstwo oparte jest w Niemczeci 
przedewszystkiem na formalnej swobodzie, 
którą pozostawiają znachororn ustawy. 
Każdy i każda może „leczyć* w Niemczech 
bez okazania dyplomu, o ile zamielduje o tem 
odnośnemu urzędowi i zarejestruje się, — 
Tyie tylko, że nie wolno mu używać tytu- 
łu „lekarz“ albo „doktór medycyny”, 

Ile osób wykonywa obecnie w Niem- 
czech praktyki znachorskie? W Prusach 
sainych oddaje się term zajęciu i żyje zeń 
około 20.000 osób, W całyci: Niemczech 
liczba zarejestrowanych- znachorów siega 
30.000. Pomieważ lekarzy dyplomowanych 
praktykuje w Rzeszy około 30.009, przeto 


"W ubiegłym tygodniu J. E. ks. bis- 

"kup Tymieniecki dokonal poświęce- 

nia dzwonów w ikoście:e św, Tere- 

sy.w Łodzi. Na ilustracji wîdzitny 
: dzwony na rusztowaniu. 


W dniu 7 b. m, w Rudzie Pabjanickiej odbył się pokaz walki gazowej. 
wanej z okazji Tygodnia igi Obrony Powietrznej 
widzimy uczestników pokazu na placu wyścigowym rw Rudzie Pabianickiej, 


zademonsitro- 
i Przeciwgazowej. „Na zdięciu 
U góry 


pokazy akrobatyczne samciotów. 


na każdych trzech lekarzy przypada jeden 
znichor. Jak na krai klasycziiego respek- 
tu dla nauki oficjalnej i dla tytułów — wca- 
le nieźle, 

Powodzenie, ba, sława, jaką się cieszą 
w Niemczech znachorzy, opiera się i grun- 
tuje na fakcie, iż znachorzy lecza wszystkie 
choroby, że dla nich niema chorób nieule- 


czalnych, niema — non possu:nus, Im cięż- 


szy przypadek, im groźniejsza choroba — 
tem lepiej zdaniem znachorów 

Nieskończona jest lista metod i praktyk, 
które stosują znachorzy dla uleczema pac- 
jentów. A wszystkie są pewne i nieomylne. 
Istnieje więc: irydologja, odologia, chiropra 
ktyka, heljodopatja, Po-Ho-terapja, Patho - 
terapja, magnopatja, astropatologiu cic, etc. 

Irydologja np, polega na wyciąganiu dia- 
gnozy choroby z obserwacji tęczówki pac- 
jenta, Pochodzi ta metoda z Węgier, a twór 
cą jej był jedenastoletni pastuch, Ignacy 
Pacsaly 


Chirópraktyka pochodzi z Ameryki; ró- 


dłem i ośrodkien' wszystkich chorób jest 
wg. tej doktrymy krzyż patizżowy. Odoto- 
gia znów polega ma t. zw. diagnozie wata 
dłorwej. 
spodni czy kamizelki pacjenta, buiającego 
swobodnie od końca długiej na 40 cm, nici 
jedwabnej  Wahadło t» puszcza się swo- 
bodnie nad fotografią pacjenta lub nad jego 
bielizną (używaną). - Rodzaj wahań guzika, 
eliptycznych, kulistycl: czy innych daje pod 


_stawę do wysnucia djagnozy —- nie"raylnej, 


tzecz prosta. 


Znachorzy — zależni: od sfery, 
rej się obracają — zarabiuią przyzwoicie lub 
nieprzyzwoicie dużo. „uk twierdzą znają- 
cy te stosunki, większoś: znachorów w 
Niemczech zarabia dziesięć razy więcej, niż 
wynosi przeciętny zarobek roczny nieźle u- 
stosunkowanego lekarza, Jest też między 
nimi sporo milioneriw. | 

p, 


W dniu 6 b, m. w p. Lt 


wieczorowych 


_przemaszerowały, 


t 


ulicami miasta oddziały demonstrujące A waiki - 


przeciwgazowe. Na zdjęciach powyższych widzimy od strony lewej oddział wojskowy walki przeciwgazowej przed ko- 
saramj na. i samochodzie propagandowym, na prawo zaś drużyna ratownicza Polskiego Czerwonego Krzyża w maskach 


przy Piaci Wolności. =. 


4: 


„Wahadło'* skiada się z grmka od 


w któ- ` 


"RET 


i 
í 
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Lotem niebieskiego 
motyla, 


Było to w maju, Pamiętasz, moja Mała* 

Siedzieliśmy we dwnie pod starą, wielką 
jabłonią, której szerokie załązie białym cię- 
żarem całowały ziemi: Słońce układało 
się do snu, wplatając leniwe swe promienie 
w jasną zieleń młodych brzóz.. 

Całe powietrze płyn» w ciepłej won? 
buinego życia, i oddec" wiosny byl iedy- 
nym szmerem. dochodzącym. ucha. 

Wieczorny podmuch igrał twoim lekkim 
włosem. Tyś się tulita do mnie w czułym 
pocałunku, szepcąc cicho: Powiedz mi. Fa 
wiedz, co to jest tęsknota ? 

I zadumanym wzrokiem wcdząc po mro- 


"cznym nieboskłonie. opowiadałem ci: 


Tesknota jest jak kw:a:, jak pyszna róża 
Kwitnie gdzieś hen w zacisznej sa netności, 
ludząc człowieka swa prz:zndną wonią. I 
szukasz; szukasz niestcudzena, bładząc po 
dzikich, bezdrożnych gzstwinach chodząc 
wśled za upajającą woni. 

Aż wzejdzie ranek. Wtedy z drżącetn 
sercem uklękniesz przed sar.otną różą 1 zer 
wiesz ją, Ona zaś zwiednia przed oczyma 
twemi tego samego ieszcze daia. 

Skinęłaś główiką. 

Ciemne zarysy ogramiego drzewa osie- 
niały nas głęboką ciszą, Od czasu do cza 
snu zlatywały biało - różowe kwiaty, senną 
pieszczotą trącając twoią suknię. I wyzią- 
dałaś tak uroczo, tak ra myśl 
mî przyszła z bajki o bogini wios Schy- 
litaś się do mnie, szepcząc tak SA zem 
tylko sercem pojął iwe pytanie. 

I wziąwszy twoją małą śliczną dłoń Ww 


"ma obie ręce, mówiłeni: 


Miłość.. Odwieczna miłość, ten złoto - 
niebieski motyl. Lśniącym, powabnym lo- 
tem towarzyszy nam na szare; drodze ży- 
cia, Któż go nie gonił z wyciągniętą reką? 


+ 


Z okazji i Tyeodila Ligi Obrony Powietrznej i Pokciwiażówa W Koda odbył się w 
Rudzie Pabianickiej pokaz demonstracyjny wa Iki gazowej, który obserwowały licz 


rzesze ciekawych, 
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Ilustracja nasza przedstawia fragment zadymiania terenu ŚWIEGR= 
"mi dymnemi. 


> kiady chwycisz go osłabiorego i upojony 

zcząściem otwierasz rękę, starty zoba- 
czysz Śliczny puch ze skrzydeł swej zdoty- 
czy... i rozszarpany motu: nędznie skora W 
twojej dłoni. l 

Milczałaś, Tylko twa duże, mądre oczy 
spoirzały na mnie jakhy nie poimując. 

Pamiztasz, Mała? 

- Zapadła noc, 

A gdy promienie księżyca zaczeły sią są 


czyć przez gęsty kwiat jabłoni, i słowik 


śptewał, nagle spytałaś mrie: 
Słuchaj, kochany, czeru przestałeś ple 
sać? Tak ładnie układałeś dawniej wier: 


Sze, T E E E 


Obiąłem twą wysmukta główkę i poca- 
tłowałem cię w skroń. na 

Poezja, moja Mała, iest jakędyby piękne 
wargi niewieście. Kiedy nie przylegają w 
biogim szale do twych ust; gdy się w nie- 


chęci odwracają: nie dręcz, nie zmuszaj ich 


do tej pieszczoty, bowiem uczujesz zimno 
i bezduszność — i ból goryczy cię ogarnie. 
T znów nastało milczenie. 
Ze starej jabłoni spadały roiedyńcze bia 
łe kwiaty, 
Na twojej twarzy zawisł miękki uśmiech 
ukochanej. 


- Pamiętasz, Mała?... | 
Bodo Jarisch. 


W dniu 6 b. n. ulicami miasta przem raszerowały oddziały 
Na ilustracjach naszych widzimy 


mi w maskach przeciwgazowych, na prawo zaś demonstrat 


zy walki przeciwgazowel. 


cami memi w Rudzie PANA 


7 Pada e i Sszyspośobienia: wojskowego, demonstrujące poka- 
od strony lewej oddzialy, wciskowe, z psami  meldumikowe- 
vjny pokaz zadymiamia oddziałów, wojskowygi t. ZW, świe: 
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I ELI CADA CGD 


o. 2% + 8) POSAPSZDS 4 
EEE SAE VASNA ZAŃ N DR ) ZGZOZ ZCZCZE 
RZA DRZCYCSGIO: wii 


Rozkosze lata w Rudzie Pabjanickie, Liczni a- 
matorzy kąpieli gromadnie udają Sic do Rudy. 


by tn uprawiać swobodnie spori plywacki, 


Z ckwiiibrystyki motocyklowa, W środku 
Docha (Legi 


Michard (na prawo) bije Gerardina w 
ryżu, 


Sikorsk 


na taśmie. Bieg 20:-metrowy w 
Królewskiej Hucie, 


| 
. a ocon- O aaa Aa. | s a Słynny powieściopisarz węgierski, autor wielu OE. 
i 8 | IA E B | scenaniuszów. filmowych. - , 
| | EEEE | | "Lilian Tashman, bohaterka nowych  dźwięsJ: | 
kon. Josa ta Tlcczyński w pełnej akcji. Fowitanie Kusocińskiego w, Brnie wych filmów „Paramouniu”. 


Manteuflówna osiągnęła czas 7,7 sek 
w biegu na 60 rntr, 


OP OSA. RE S Pak. ość je | Ś Rod" lą Rocaue jeden z najbardziej A aś 2 NIE Stuart, najsympatyczniejszy a- 

o... Fragment procesii w dniu Święta Bożego Ciała w Łodzi. Pros | ga | 3 | Rod La Rocque, > eo a en l aae a o kłotofilmowy oo ae 

: |. cesja wyruszająca z katedry św. Stanislaw s oC ae a E an mE mm A © a Werner Baester. jubianych artystów filmowych., o . 0 i Sroda. | 
LM I WylUsSZaJąCa z Katedry św. Stanislawa Kostki =- ©. i ponines widok: tryb e a pn ENEY RAE | | z: Ra E e, wa | 
a S a M | u a | EE UET E , rybuny w Los Angelos, da pa | | | RANCH 


FILMJA. "e" RZEZ n +8 


Miłośnik kina, nawet ten, który b. często 
ogląda filmy nie może stwierdzić, czy dana 
scena jest autentyczna, czy też nie, 

Jednakże b. często się zda:za, że reży- 
ser chcąc osiągnąć pożądany elekt istotnie 
wyjeżdża z zespołem do miejsc, będących 
tlem scen. 

Życie zastępuje dekoracje. Kiedy Józef 
Sternberg przystąpił do reali eacil „Tragedji 
amerykańskiej“, osnutej na. tie głośnej po- 
wieści Teodora Dreisera, oświadczył produ 
centom, że nie zamierza bynajmniej fałszo- 
wać lub imitować środowiska 1 że będzie 
się posługiwał autentycznemi środkami i e- 
fektami_ 

Jak wiadomo, akcja niezwykłej powieści 
F. Dreisera rozgrywa się częściowo na Lie 
fabryki. 

Ażeby aktorzy czuli się w „skórze“ bo- 
haterów wyjechał Sternberg wraz z zespo- 
łem do jednej z największych fabryk w Sta- 
nach Zjednoczonych (coś w rodzaju łódz- 
kich zakładów Widzewskiej Manufaktury). 
gdzie filmowano sceny z życia robotników 
w fabryce, 

Oczywiście, że bohaterowie filmu poprze 
bierani w robotnicze ubiory pracowali, jak 
każdy zwykły robotnik po kilka godzin 
dziennie. 

Warto zaznaczyć, że przedtem musieli o- 
ni zapoznać się dokładnie ze swą pracą. a 
bohaterka „Tragedii amerykańskiej" Sylwi 
Sidney, piękna nowa, u nas nieznana jesz- 
cze „gwiazda“ przed rozpoczęciem zdięć 
wyjechała jeszcze na specjalne ,„przeszkole- 
nie”. aby poznać swój nowy „Jach“. 

Za to reżyser Sternberg jes: zupełnie za- 
dowolony, Chodzi mu przecież przedewszy 
stkiem o zdobycie prawdy artvstycznej, a 
to osiągnął w „Tragedji amerykańskiej" nie 
wafpliwie. Lupe Velez ukaże się w radchodzącym: sezonie w realizowanym obecnie imie dźw'ę - . 

l Ep. | | kowym Za A według Tołstoja. 


) 


AE 


(zh 
aanne ie DTX 


mygge YTY 


ROK VS 0 R - Niedziela, 21 czerwca 1931 r. | Nr. 25. 


o aa skiej Bl. Gruii Łodzi placówek kulturalto - oświatowych jest Muzen Etnograficzne, mieszczące się przy ul 
=. a A rupuūie ono wiele cennych i niespotykanych zabytków przeszłości posiadających pierwszorzędne. zna” o .. 
e dyda 'tyczie, Na ilustracjach widzimy ad strony lewej prastare rzeźby „Świątków*, na prawo charaktery ystycze ARA 
BRZ ną skrzynię w stylu łowi: skim, | 


FA ROM W niedzielę, dnia 14 b, m. zakończyła się 3. dniowa wielka : rewia. iężyzny fizycznej młodzieży polskiej w letniej rezydcn- . 
"cii p. Prezydenta Rzplitej w Spale. 1W święcie sportowem wzięło udział 25 tysięcy młodzieży szkół Średnich i po- 
„wsżechnych, składając egzamin ze swej sprawności przed majwyższym zwierzchnikiem: państwa, p, Prezydentem proi, 

- dgn, Mvścickim. Na zdjęciach widzimy poszczególne, wielce ciekawe i barwne fragmenty z zawodów i popisów. 


spalskich. Pośrodku loża p. Prezydenta Z przedstawiciejanii rządu. Obok-J. E, ks. biskup Bandurski wygłasza przentó- 
_wiienie w. czasie Mszy świętej, RODKI Fot, A. Meyer. Te., 108-81. 
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to w r drukarni „Kurjera Łódzkiego”. | i 
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